Wychodzi we wforek,czwar- 
«ek i sobotę. Co sobotę doła- 
zony jest zrkusz Roz m: a i- 
I55ej, pisma ku pożytkowi 
lżabawie, Prenumerata Ga- 
£Ely Z Dodatkiem i Rozmai- 
lościami wynosi: na kwartał, 
tla odbićrających w samym 
Lwowie a zr. 48 kr., na 
Pocztsmcie lwowskim 5 zr. 
42 kr. ina wszelkich innych 
Pocztymtach 5 zr. 36 kr. mon. 
ouw. Prenumerata półrocz- 
MA wynosi dwa razy tyle co 


kwartalna. p" 
Sobota W” i24. 


LWOYY S BA. 


Dodatek do Gazety Lwow- 
skićj obejmuje doniesnienak 
urzędowe i prywatne. Sa 
umieszczenie w Dodatka 
płaci się ot wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmoni) 
za pirwszy raz 3 kr., a z» 
każdy następujący raz tylko 
po t 1j2kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tyiko 
trankowane listy. 


17. października 4846. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wióćdnia. > 
Viadomości zagraniczne: Anglija: Rwestyja 
hiszpańska i stosunki Anglii z Francyją. — 
Głos dzieńników o konieczności zapobieże- 
nia bezprawiom* w Irlandyi, przez głód wy- 
Wołanym. — Fórmuła modlitwy po kościo- 
„ dach o odwrócenie głodu. 
rancyja: Książę Joinville z powrotem w Pa- 
ryżu. — Głos Łamartina o sposobach rato- 
wania ubóstwa w teraźniejszym niedostatku. 
Nowiny, 
—u 3 Dimm 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 

JCKMość raczył najwyższym własnoręcznym 
listem z dnia 3. października b. r. opróźnioną 
W Galicyi posadę drugiego obwodowego komi- 
darzą, nadać pajłaskawićj obwodowemu komi- 
Barzowi trzecićj klasy, Fry drykowi Taigner. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
* Wielka Erytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu d. 5. października. Roz- 
TUszenie umysłów, jakie tu wywołała hiszpań- 

a sprawa zaślubienia, jest, jak już widać 
2 dzieńników , nader mocne. Wypadek ten 
dest nietylko dla Hiszpanii największój wagi; 
„dle on najmłodszego syna Ludwi.ka Fili- 
Pa albo róż bezpośrednio jego następcę na 
MSzpański tron wynieść może, leez nawet całe 
chowanie się francuzkiego dworu w tćj spra- 
vie, było dla Anglii obrażające, a bezpośre- 
-^im skutkiem tego, jest przerwanie tych przy- 
€cielskich stosunków , które tak długo pokój 
asi utrzymywały. Gdy Królowa angielska 

widziłą przeszłego roku zamsk Eu po swym 
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powrocie z Hoburga, naradzali się nad zaślu- 
bieniem Hrólowćj Izabeli nietylko francuzcy ` 
i angielscy ministrowie, ale nawet sami mo» 
narchowie.  Zaślubienie księcia Montpen- 
sier z Infantką, było również przedmiotem 
roztrząsania, atoli, jak mówia, dano osobiście 
jak najuroczystsze zapewnienia i przyrzeczenia, 
tak Hrólowćj Wiktoryi jako tóż lordowi 
Aberdeen, że takowe zaślubienie dopóty 
nienastąpi, dopóki Królowa Hiszpańska niebę- 
dzie miała potomstwa i dopóki Infantka nie 
wyjdzie przezto z prostćj linii następstwa tronu. 
Po tóm zniesieniu się, dała Anglija swe przy- 
zwolenie do zaślubienia Królowćj z jednym 
z książąt Bourbońskich. Tak lord Pal- 
m erston jako tóż lord Aberdeen trzymali 
się z angielskićj strony ściśle téj umowy, a na- 
wet, gdy Królowa Hrystyna popierała oświad- 
czenia księcia Sasko - Tioburgskiego Leo- 
polda, nie otrzymały one żadnój zachęty 
z Londynu. Angielski gabinet żądał tylko , aby 
wybór Itrólowćj Hiszpańskićj był wolnym i nie» 
podległym. Ze strony zaś Francyi dażono do 
całkiem innych zamiarów, a mianowicie gdy 
zmiana ministrów w Anglii sprawiła, iż pam 
Guizot mnićj się już wahał poświęcić przy- 
jacielskie stosunki z Angliją, panującój skłon- 
ności Króla. Nowoczesna dyplomacyja niezna 
nic takiego, coby wyrównywało intrygom, ja- 
kiemi ten zamiar osiągnięto, a francuzki dwór 
niewahał się bynajmnićj zerwać swych przeciw 
Anglii zobowiązań i posłać księcia Montpen- 
sier bez zawiadomienia Anglii do Madrytu. 
Tak daleko posunęło się teraz to złe, a cofnać 
je już zapóźno. Lord Palmerston prote- 
stował rak w Paryżu jak i w Madrycie, a te 
protestacyje, jak słychać, udzielone sa urzę- 
downie wszystkim wielkim mocarstwem. Ans 
glija w swojem stanowisku jako blizki sprzy. 
mierzeniec ać ck którćj czynnemu pośre- 
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dnictwu Królowa Izabela głównie swą ko- 
ronę zawdzięcza, jest istotnie w tćj sprawie 
przedewszystkiem interesowana. Atoli uwagi, 
do których zaślubienie księcia Montpensier 
prowadzi, równie jak i możebne jego skutki, 
jeżeli Królowa pozostanie bezdzietna, są bar- 
dzićj europejskićj wagi. Stanowią one naru- 
szenie wprost zasad Utrechckiego traktatu, ja- 
kož wszystkie mocarstwa mają tęż samę nie- 
ustajaca przez tradycyję przekazana powinność 
sprzeciwiania się przywróceniu francuzkiego 
panowania na tym półwyspie. Zdaje się więc, 
że lord Palmerston na samych protestacy- 
jach niepoprzestanie. Francuzki rząd będzie 
podobno mie tylko przez Angliję, lecz przez 
wszystkie mocarstwa wezwany, aby stosownie do 
traktatu Utrechckiego ponowił akt zrzeczenia 
się, tak, iż dom Orłeański i jego następcy 
będa od hiszpańskiego tronu wyłączeni; a je- 
Żeliby Ludwik Filip wzbraniał się ustąpić 
temu sprawiedliwemu Zadaniu, tedy przez przy- 
padkowe wstąpienie na tron księcia Mont- 
pensier mógłby łatwo nastąpić otwarty i sta- 
nowczy casus belli. Taka jest, jak się domy- 
ślamy, droga, którą się angielski rząd puścił, 
i zdaje się Że krok ten także i z innych stron 
popartym będzie. Takie rozwiązanie tój kwe- 
styi jest niejako skazówka trudnego stosunku, 
w jaki teraz na nieszczęście Fraucyja z Angliją 
się zawikłała; atoli ani samo to rozwiazanie, 
ani tóż jakakolwiek inna rzecz nie przywróci 
podobno tak prędko tego zaufania, jakie mię- 
dzy oboma gabinetami, a nawet między obo- 
ma dworami istnieć miało. Królowa Angiel- 
ska objawiła sama we wszystkich publicznych 
czynnościach swego rządu, w których miała 
osobisty udział, najwyższe poważanie dla pra- 
wdy i zupełna rzetelność charaktera. Dlatego 
tóż manewry francuzkiego dworu były najszcze- 
gólnićj dla Jéj królewskićj Mości przyczyna 
zdziwienia; jakoż przy mocnym charakterze i 
silnym rozumie Hrółowćj Wiktoryi, nie tak 
prędko zatrą się te wrażenia. A więc entente 
cordiale została poświęcona, i to nie ze strony 
Anglii. 

Dzieńnik Morning-Chronicie mówi: rOgłosie 
liśmy wiadomość o bardzo wielkim rozruchu 
w Dungarwon, wktórym aż do rozlewu 
krwi przyszło. Wojsko dało ognia do tłuszczy, 
jakoż najmnićj dwie osoby zostały niebezpiecz- 
nie ranione, gdyż wkrótce potém umarły. O ile 
to danie ognia było potrzebne lub sprawiedliwe, 
mie możemy tego przy niedokładnćj wiadomo- 
Ści rozstrzygnąć; lecz zdaje się, że gwałtowne 
postępowanie buntowników nie dozwoliło wła- 
dzorm innego wyboru. Jakkolwiek w każdym 


względzie ubolewania godnym jest ten wypadek, 
jednakże wzmacnia on to przekonanie, że rzf! 
ani na chwiłę w zastosowaniu potrzebnych środ” 
ków dla utrzymania pokoju chwiać lub ociągać 
się nie powinien, Bezpieczeństwo publiczne 
najwyższe interesa ludzkości wymagaja stanow” 
czo przytłumienia energicznie w umysłach lodu 
wszelkiéj nadziei i wszelkićj myśli, że prze 
gwałtowne czyny coś dobrego uzyskać możć* 
Wszystko, co się da zdziałać, aby ubodzy mieli 
zatrudnienie, i żeby dostatecznych wiktuałów 
im dostarczono , opićra się na mocnóm utrzy” 
mania publicznego porzadku. Skoro się T"? 
okaże, że w niebezpieczeństwie jest Życie tych 
osób, których publiczne powinności lub t 
przemysłowe powołanie naraża podczas drozy” 
zny na sąd ludu, albo że własność tych, którzy 
wiktuałami handel prowadzą, nie może by 
ochroniona, tedy chwianie się rządu w tyC 
najpiórwszych jego pówinnościach , zrzadzi da” 
leko większe nieszczęście, niźli jego czynność 
wiinnych stosunkach , choćby ją nawet sto razy 
powiększono, maprawić i wynagrodzić zdoła: 
Prawda, że położenie rządu w Irlandyi jest przy” 
kre i niebezpieczne, i nawet zwiększa się 009 
z kaźdym dniem coraz bardziój, ażądanie , ° 
najwyższych władz jak największćj energii, nie 
jest zwyczajnego rodzaju. Atoli najwyższe ii” 
ponujące zobowiązania rządu wkładają nań p% 
winność utrzymania nieugięcie ustawy i zacho” 
wania przez to rozpaczającego ludu od trwałój 
nędzy, jakaby przez gwałt i obalenie socyje”” 
nego porzadku na niego zwalić się mogła.“ — 
Gazeta Times przyznaje w końcu przydłuższeb? 
artykułu o składzie rzeczy w Irlandyi, że 

na przyszłość jak największa obawę, a p 
dodaje: »Jakąż tamę można położyć rozpac? A 
wćj walce zgłodniałych? Jeżeli Irlandyja © 
być zachowana prawie od powszechnego 
wstania ludu, może to tylko przez to następ o 
gdy ubogim niezwłocznie podamy środki do € 
robienia sobie kawałka chleba. Ociąganio ta 
inicowanie tego lub owego środka, wyszuk, 
nie wad w aktach parlamentowych, zĘro uke 
nie się i dłagie mowy o pożyteczności PTO". 
cyjnćj roboty ludu i o płacach za roboty $ 
błiczne — wszystko to, podczas gdy łudzie i 
z głodu, jest wyrafinowanóm okrucieńst™ nie 
które, gdyby to było nieprawda, byłoby n 
do pojęcia i na wszelki sposób szaleńst wią” 
Teraźniejsze zadanie nie jest trudne do PO 
zania. Mamy przed sobą od głodu gin? 
uorganizowane towarzystwo rebelizantów ikpić 
nawidzona wiejską szlachtę; cóż ztąd wyo’ eczy 
Mwestyja dla właścicieli dóbr i w samój, "(go 
dla tych wszystkich, którzy w Irlandyi maj? 
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stracenia, jest teraz tylko ta, czy chca przy- 
Jednać sobie lud i wyżywić go, czyli též łu- 
Pieztwu i rozruchom go zostawić. Nie należy 
Ani na minutę dozwolić zwłoki; rzad uczynił 
to, co do niego należało, a Irlandyja musi 
resztę uczynić.a ` 
Z Irlandyi nadchodzą jeszcze ciągle je- 
nakie wiadomości o zbiegowiskach ludu z po- 
Wodu panującego niedostatku, W Dungar- 
Won był wprawdzie pokój przywrócony, ale 
W Limeryk i Galwaj zaszły rozruchy. Lord na- 
Miestnik wydał pod dniem 2. października ode- 
zwo, wktórćj napomina lud do posłuszeństwa 
dia ustaw i wyraża, iż rząd będzie się starał 
Wszelkiemi środkami, jakie tylko sa w jego 
Mocy , zapobiedz dalszym przerwom handlu 
t przemysłowości. Również i towarzystwo prze- 
mysłowości wydało podpisany przez Johna 
Gonnelła adres, wktórym zaleca ludowi 
Pokój, porządek, cierpliwość i zaufanie w Panu 
niebios. Do dublińskiego portu nadeszły bar- 
2o liczne dostawy amerykańskićj pszenicy i 
mąki, które natychmiast w głab kraju posłano, 
Sdzie są wyższe ceny. 
Arcybiskup Hanterburski wydał, jakeśmy już 
W Gazecie naszćj nadmienili, formułę modlitwy, 
tórą dnia 14. października i w następnych 
dwóch niedzielach była odczytana przed roz- 
Poczęciem litanii we wszystkich kościołach An- 
jej i Walii, iw którćj wyrażona jest prośba do 
szechmogącego, aby niedostatek i drożyznę, 
tóre z powodu tegorocznego nieurodzaju wielu 
Prowincyjom tego kraju zagrażają, łaskawie od- 
Wrócić raczył. Modlitwa ta brzmi jak nastę- 
Puje: »Prosimy Cię, o Panie, abyś serca nasze 
"wpływowi Twego ducha otworzył, by każdy 
»* nas okazywał swemu bliźniemu udział i li- 
tość , iżeby jeden drugiemu jego ciężary zno- 
€ pomagał.« 
E zieńnik »La Presses »Sitcieć »Reformeć 
sił Sprit publice i «Démocratie pacifiques ogło- 
Y pod dniem 3. b. m. spółcześnie artykuł 
Pana de Lamartine »0 teraźniejszym kry- 
ACZ stanie żywności.a Jestto nieco przy- 
da aiy pismo, lecz pan de Lamartine ma 
dd et prawo być nieco przydługim, gdyż tak 
achetny sposób myślenia, tak piękną mo- 
A qostowiony, nigdy nie znudzi. Zaszłe te- 
glod niami rozruchy z powodu niedostatku i 
Padis a jeszcze bardzićj obawa gorszych wy- 
głos w w ciągu zimy, spowodowały go zabrać 
raz po ng która z każdym dniem co- 
szłości zićj stanowczą dla najbliźszćj przy- 
tiw b stać sie grozi. Oswiadcza on się prze- 
ia „ 7 warunkowo wolnema wprowadzaniu zbo- 
= zagranicy, ponicwaź rolnik zubożałby 


przezto; ale przemawia do rządu aby nagro- 
madzał zapasy , i radzi wprowadzać zboże z-za 
granicy na koszt rządu, nie dla zapobieżenia 
niedostatkowi , lecz dla powściągania cen; za- 
razem przestrzega lud, aby się żadnego gwał- 
tu przeciw wewnętrznemu handlowi zbożowe- 
mu nie dopuszczał, i wzywa rząd, aby wszel- 
kie bezprawia, gdzie się tylko wydarzą, ener- 
gicznie poskromił. Głównym zaś środkiem, o 
który pana de La Martine, jak się zdaje, 
najbardziej chodzi, jest pomoc prywatna; 
jakoż w istocie bez niej nie masz rady.“ Po- 
winność prywatnych zapisana jest w sumieniu, 
a to więcój znaczy, niż gdyby ona była zapi- 
sana w ustawach, Chléb jest drogi, podwyżcie 
więc zapłatę od roboty, za która lud do chlóba 
przychodzi. Otwórzcie waszą dłoń, czyńcie 
więcćj , piżeście czynić nawykli, poświećcie 
część dochodów , a chociażby i kapitału; zą- 
prowadzajcie w waszych dobrach, w waszćj 
przemysłowości ulepszenia, które w tym roka, 
gdzie chlób jest droższym, więcójby roboty do- 
starczyły.  Morczujcie, plantujcie, budajcie , 
prodakajcie nieco więcćj , niżbyście zwyczaj- 
nym trybem waszych wydatków byli czynili. 
Wypożyczcie ludowi kapitał pracy, który on 
wam w następnym roku powszechnym lep- 
szym bytem i odbytem zwróci. Wreszcie, 
jeźli robota nie wystarczy, dawajcie większą 
jałmażnę, powiększcie wszyscy razem, a kaź- 
"dy choćby potrosze, zwykła miarę waszych co- 
dzieńnych dobrodziejstw. Wszystkie te drobne 
usiłowania utworzą w połączeniu , jednę ogro- 
mną usilność dobroczynną, którćj fizycznym sku- 
tkiem byłoby wsparcie wielu tysięcy niedostatek 
cierpiących, a którój moralnym skutkiem mu- 
siałoby być okazanie ludowi, czóm w sercu bo- 
gacza jest miłość bratnia dla ubogiego, i 6 
równość, jeźżli nie równa majątków, tedy przy- 
najmnićj życie i chléb na równi stawia.“ 
Przedewszystkióm miasta, gminy, rady gminne 
powinny same na siebie podatek nałożyć, aje- 
źli nie stały »podatek na ubogiche, którego 
w ustawach naszych braknje, to przynajmnićj 
taki nadzwyczajny podatek głodowy. Rok nie- 
dostatku jest podatkiem, który natura od czasu 
do czasu na cały naród wkłada. Maź ten po- 
datek boży mie zarówno na wszystkich ciężyć? 
Czyź natura przypuszcza przywileje P Czyż ona 
dla bogaczów majątek ustanawia ? Maz ona tylko 
ubogich zasmucięć już i tak dostatecznie ubó- 
stwem swóm zasmuconych? Religija, polityka, 
roztropność odpowiadają jednym głosem: Nie, 
Wasze serce jeszcze lepićj odpowiada, a zaiste 
czas już, uśłachać jego głosu [s — Przytoczone 
tu słowa zawieraja w sobie jądro tój wymownćj 
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odezwy. Nie śmiemy ani słowa do nich dodać. ste wzbudziły współczucia w publiczności te 
Ale czyżby nie powinny już raz przeminąć te dwa rzeczone oddziały. Pan Jac kowski 
czasy, kiedy w latach niedostatku wszyscy, a oso- w Solo utwora p. Tulou, które odegrał z to” 
bliwie bogacze, trzosik swój ile możności przed warzyszeniem orkiestry, najlepićj od owiedzia 
wzrokiem ludzkim chowali »poniewaź wszystko na pogłoski, których odwołanie milióny jo 


tak drogie<. Zdanie to jest główna klątwą cza- 
sów drożyzny. Pan de Lamartine jest poetą 
i prorokiem ; przeczuwa on, coby pomódz mogło. 
Nie vaide -toi-et Dieu (aideras lecz owszem 
„Dopomóż twemu nieszczęśliwema bliźniemu, 
a Róg ci dopomożel« — Co daj Boże! 


Francy fa. 


Z Paryża dnia 6. października. Król 
odbywał wczoraj osobiście przeglad kilku puł- 
ków załogi paryzkićj na placu karuzelu i na 
dziedzińcu tuileryjów. Jego Król. Mości towa- 
rzyszyli książęta Nemours i Joinville; 
htóryto ostatni właśnie był przyjechał z Tu- 
lonu. Król był w najpożądańszćm zdrowiu, 
skończył w tym dniu 73ci rok Życia swego. 

Niespodziany powrót floty pod dowództwem 
księcia Joinville do Tulonu dał powód .do 
rozmaitych domysłów. Niektórzy *sadza, że 
rząd chciał uniknąć spotkania się francuzkićj 
sily morskiój z angielska w teraźniejszych oko- 
Jicznościach ; gdyż angielska flota teraz przy 
hiszpańskióm wybrzeżu się znajduje. Atoli nikt 
nie wić tego z pewnością. 


0.  Ó 
TAW WW H TU W e 


Dnia 14go b. m. odbył się zwyczajny kon- 
cert fowarzystwa muzycznego w sali tak na- 
pełnionćj jak ledwie pamiętamy w czasach naj- 
Świetniejszych tej sali koncertowćj; o godzinie 
bowiem siódmćj wszystkie siedzenia, miejsca 
do stania i galeryje były już zajęte. Powo- 
dem tego tak licznego zgromadzenia było jak 
się zdaje zapowiedziane wystapienie Jp. Mi- 
chała Jackowskiego, naszego utalento- 
wanego flecisty, którego już tak dawno nie 
słyszeliśmy w publicznym występie ; a może 
także i wieść, jaka się rozeszła o znajomóm 
nazwisku i piękne nadzieje rokującym taleńcie 
dwóch uczennic towarzystwa, które miały od- 
śpićwać duet z opery Belliniego: Norma. 
— Jakoż, prócz innych części tego koncertu, 
wykonanych przez towarzystwo muzyczne ze 
zwykłym smakiem i precyzyją, pajwięcój zai- 


w Dodatkach do Gazety naszéj, jakoby z p% 
woda słabości zaniechał był już talentu swego, 
przestał udzielać nauki na flecie. Śliczne bo” 
wiem to i pełne melodyi Solo wykonał 0% 
z całą siła i dachem młodzieńczym, a ktosły” 
szał, z jaką łatwością przełamywał wszystkie 
trudności tego pracowitego instrumentu, Die 
mógłby ani na chwilę watpić o niezachwianćj 
jeszcze mocy jego talentu. — W Duecie za 
Normy i Adalgizy znanym doskonale, al® 
tak zawsze świeżym i pięknym występując? 
uczeńnice, noszą wrzeczy samćj znajome nam 
dobrze nazwisko; sa-to bowiem córki pan? 
Rudkiewicza, który dotąd jest jednym 
z najlepszych artystów naszćj sceny, i pani 
Radkiewiczowćj, o którćj znakomity 
taleńcie dramatycznym z żalem tylko mówić 
możemy , jak o jednem z miłych wspomnie 
teatru naszego, A słyszac te dwa głosy tak 
młode, a tak czyste, taką obdarzone objęto” 
ścią, tyle już metody znamionajace, i tyle rze? 
można przyszłości w sobie zawierające; żal 78 
matką rozciąga się i do córek, których pięknie 
rozwijajacy się talent obok miłej powierzcho” 
wności i wdzięcznego ułożenia, szkoda żeby 
przepadł dla sceny naszćj, na którój jak tat” 
wo przewidzieć možna, czekałoby ich dziedzic?" 
ne po rodzicach powodzenie, i upodobanie pe” 
bliczności. 

Gdyśmy się jaż rozgadali o rzeczach mu" 
zycznych, pożadana będzie zapewne wiadomość 
że pan Oskar Pfeiffer, Galicyjanin słyp” 
ny już dziś w Earopie fortepianista, któreg? 
słyszeliśmy dawnićj w stolicy naszój jako pes 
nego talentu młodzieńca, przybył właśnie doni 
szćj stolicy w przejeździe swoim z Paryż3%. z 
Petersbarga. Jak znakomite zajmuje jo“ 
dziś stanowisko, i jako muzyk, i jako kompozytor 
świadczą dzieńniki zagraniczne, z których wyj” 
mujemy zdanie jednego pisma frapcuzkić A 
mówiącego o jego występie w Paryżu * 
sznakomity artysta grał na fortepiani 
ztylko i to lewa ręką z cudownym ta'e" ué 
»Trudno było (mówi dalej to pismo) uwierzy ą 
sże takie mnóstwo tonów jedną tylko doby” 
vreka.« 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 42. Rozmaitości.) 
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